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19, 20, 21 październik, 1990 r. 
Miejsce śliczne, wygodne, niedaleko Londynu - dokładny adres jeszcze nie zupełnie ustalony. Podamy następnym razem. 
Udział Jak wiadomo w Adastrze biorą udział: Harcmistrzynie, Podharc mistrzynie, Przewodniczki i Działaczki Harc. 
Zgłoszenia- już pomału napływają. 

Termin zgłoszeń jest rzeczą trochę teoretyczną, Bo, przecież jeśli któraś druhna zgłosiłaby się później, po "wyznaczonym! terminie, czy nawet przyjedzie bez uprzedniego zgłoszenia si. / bo nie mogła inaczej/, to naturalnie też będzie serdecznie przyjęta. 

Ale każda instruktorka wie, że dużo łatwiej / szczególnie ze względów gospodarczych/ jest przygotować jakąś imprezę, eś- li się wie ile osób będzie obecnych. Dlatego bardzo prosimy, ułatwcie nam zadanie i zgłaszajcie się możliwie jak najszyb— ciej. 

Tematy do poruszania też już zaczęły napływać. Ale jeszcze nie wszystkie tereny odpowiedziały, więc czekamy z ostatecz nym ustaleniem programu. ć 

© 

BARANEK NA OKŁADCE 

Baranek na okładce pochodzi z kartki zrobionej przez byłe harcerki z Indii, 
Jankę i Halinę - obecnie w Łodzi. 

Janka nigdy nie kupuje kartek, żeby wysyłać przyjaciołom — sama je projek- tuje a potem obie z siostrą robią je używając jako materiał kartki z pism ilustrowanych. 

W tym roku już za późno, ale na przyszły rok możecie to wykorzystać jako wzór przedświątecznej pracy zarobkowej drużyny. 

XII-1987R.     
"DLATEGO ŁAMIEMY SIĘ OPŁAT- 

KIEM, CZYLI CHLEBEM, GDYŻ 
BÓG DAJE NAM SIEBIE POD POS- 
TACIĄ CHLEBA. 

JEST TO ZARAZEM ZNAK, ZE 
ŚWIADCZYĆ SOBIE  MI- 

ŁOŚĆ WZAJEMNĄ, ZAPOMINAĆ URA- 
ZY, PRZEZWYCIĘZAĆ NIENAWIŚĆ; 
CHCEMY WYTRWAĆ w PRAWDZIE , RES 
I ŁASCE, W POKOJU 1 MIŁOŚCI Łączymy wię dzić z Wami wigi- 
SPOŁECZNEJ". Lignym zjednoczeniem — pojednania 

i braterskiej otwartości serca. 

. E, ź ż zystkich mł losymy, ażeby na wszy 
ger" PoE wał Bożonarodzeniowa — taska 

odnowy i radości, a we wspólnocie 
rodzinnej umocnienia do- 

brej nadziei na Hovy Rok 1990. 
REDAKCJA 

i - ony był list druhny liagda- i rzednim numerze Węzełka — Nr» 164 przytocz y 

DE RZACi /str. t3/, w którym między innymi, pisze druhna Magdalena, 

że powstaje w Polsce nowe pismo harcerek — RZEKA . ł z 

No i pierwszy numer już wyszedł -— dostałyśmy go» Numer ładny, ciekawy, du- 

żo do czytania. 

Powyżej reprodukujemy okładkę . 

Rozmiar — 2lem x 29.5cem. k 

hm. Teresa Wilk HR, hm. Magdalena Furmańska Wędr. 
Pwd. Magdalena Folc HR, Pwd. Celina Gucwa pion. 
Pwa. Dorota Heliasz pion. z 

18 — GKE Wydawca — ZHP rok zał. 19 : aa do 

Pisze druhna Magdalena, że ustaliły, że pismo ma być na poziomie, a jednym 

z jego celów jest integracja ruchu żeńskiego w Polsce, ROS CZARÓA 

Większość artykułów w tym pierwszym numerze jest związana ym 

Drukujemy jeden z tych artykułów, Patrz str. 4. 

3 

Zespół Redakcyjny — 

archiwum 
harcerskie.pl  



Dlaczego harcerstwo żeńskie? 
Jednym z najpoważniejszych błę- 

dów wychowawczych Związku Harcerstwa 

Polskiego w ostatnich kilkudziesię- 

ciu latach jest koedukacja, która 

wdarła się nie tylko w postępowanie 
ale i w myśli, serca harcerek. 

Od najmłodszych lat wpajano 
dziewczętom z drużyn młodszoharcer- 

skich męski sposób bycia, zdobywa- 
nia wiedzy, reagowania na sytuacje 

życiowe pozbawiając je możliwości 
dążenia do spełnienia ich psycho- 
fizycznych potrzeb. 

Kiedy dziewczyna zostaje druży- 
nową ćwiczy i musztruje swoje pod- 

opieczne na obraz i podobieństwo 

swoje, jest sprytna, odważna i jak 
często powtarza:"dobry skaut zawsze 

gwiżdże w trudnych sytuacjach". 
Wreszcie przychodzi moment, kiedy 

harcerka wchodząc w dorosłe życie 

staje przed koniecznością rozwią- 

zywania problemów, 0 których ro- 
dzice być może z nią nie rozmawiali, 

natomiast drużyna przesycona męski- 

mi formami pracy nie przygotowała 

jej do spokojnych, rozważnych, prze- 
myślanych decyzji. 

O ile chłopcy wynoszą z harcer- 
stwa umiejętności praktyczne, przy- 

datne w ich dalszym życiu, o tyle 

dziewczętom imponuje to do pewnego 
momentu, po którym następuje pustka, 
braki, które nie są do nadrobienia. 

(techniczne trzy pierwsze stopnie 
nie przygotowują do zdobycia stopnia 

Wędrowniczki i Harcerki Rzeczypos- 

politej). _ Podstawowym _ problemem 
jest fakt, iż brak w nich programu 
wychowawczego. O ile więcej harce- 
rek przedwojennych wyszywało sobie 

rawności "hafciarek","krawcowych", 
"opiekunek dzieci” niż to ma miej- 

sce dzisiaj. Obecnie na szarych 

rękawach dominują odznaki "saperów", 
"topografów", "łącznościowców" itp. 

Harcerki wychowane w drużynach 
bez odrębnej metodyki po przejściu 
do drużyny starszej, często nie 

mogą sobie znaleźć swojego miejsca, 
własnej drogi postępowania, gdyż 

na zabawę, pląsanie (co zdarza się 

w drużynach starszych) - za późno, 

na harcowanie po lesie w grach, 
zwiadach - za późno, a modelu opar- 
tego o zasadę służby, o zasadę samo- 

doskonalenia, samorealizacji wynika- 

jącej z psychofizycznych potrzeb 
kobiety - brak. 

Przyszedł moment, kiedy n. 
głośno powiedzieć, że A 
powinno nie tylko uczyć, bawić, 
zajmować wolny czas, ale przede 

wszystkim musi wrócić do swojego 

najważniejszego celu - do wychowa- 
nia młodych ludzi, a w tym młodych 
Polek, świadomych ofiarnej służby 

dla rodziny, służby dla kraju. To 

właśnie one po odejściu z organi- 
zacji zetknąć się mogą z takimi 
problemami jak: brak jedności, 

brak miłości w rodzinie, codzienna 

walka o byt", alkoholizm, narkoma- 
nia itp. 

Ważnym jest, aby umiały nie tylko 

przetrwać w harcerstwie, które w 

takich wypadkach staje się ucieczką 
od problemów, ale żeby swoją cier- 
pliwością, ofiarnością, uśmiechem, 
ciepłem, potrafiły pomóc sobie i 
innym sie popadając w załamanie, 
depresję czy panikę. Harcerka nie 

może być "efektem męskiej wyobraż- 

ni", męskiej - tragicznej u kobiet 
- siły; musi być sobą. 

Wobec _— przedstawionych faktów 
istnieje natychmiastowa potrzeba 

stworzenia odmiennego programu 

i metody realizacji dla drużyn żeń- 
skich „, zmiany chłopięcego sposobu 
zdobywania stopni, sprawności. Spe- 
cyfika żeńska to nie znaczy usunię- 
cie czy. wykreślenie technik, gier, 
harców z pracy tych drużyn, ale 
przesunięcie środka ciężkości na 

sprawy związane z wychowaniem i 

przygotowaniem harcerki do dalsze- 
go życia. Chodzi o to, aby w opar- 

ciu o dekalog harcerski i odpowied- 
ni program wychowawczy, zwracając 
uwagę na przywrócenie zachwianej 
w ostatnich latach godności kobie- 
ty - kształtować nasze dziewczyny 
na całe trudne, polskie życie. 

"Bądź sobą, szukaj własnej drogi, 

poznaj siebie,zanim zechcesz dzieci 

poznać. Zdaj sobie sprawę z tego 

do czego sama jesteś zdolna, zanim 
dzieciom poczniesz wyznaczać zakres 
ich praw i obowiązków. 
Ze wszystkich sama jesteś dzieckiem, 
które musisz poznać, wychować i 

wykształcić przede wszystkim". 

(Janusz Korczak) 

hm. TERESA WILK 
hm. MAGDALENA FURMAŃSKA 
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Z książki Anny Zawadzkiej 

"OPOWIEŚĆ O DRUHNIE JADZE" 

o Wędrowniczkach 

JADWIGA 

FALKOWSKA 

Problem starszych dziewcząt domagał się szybkiego i radykalnego rozwiązania. 

Postanowiono zająć się nim na X1 Konferencji programowej instruktorek, która 

odbyła się na Buczu w styczniu 1934 r. Konferencja stała się punktem zwrot 

nym w pracy starszych dziewcząt, a roli Jagi Falkowskiej w tym uzwrocie"nie 

da się przecenić, Jaga wygłosiła na Konferemcji referat niejako wprowadzają 

cy zagadnienie: mówiła o psychologii dziewcząt starszych, oświetlając prob- 

lem w zupełnie nowy sposób w oparciu o swoje długoletnie obserwacje i wycią— 

gając już wtedy wniosek: najlepszą formą pracy harcerskiej dla dziewcząt ,któ- 

rych uwaga w tym okresie życia koncentruje się na nich samych, jest wędrów- 

ka. Konferencja wyłoniła komisję; która miała opracować nowe programy Sstop- 

ni óla starszych dziewcząt. Przewodnictwo tej komisji objęła Jaga i już w ma- 

ju 1934 r», w cztery miesiące po konferencji na Buczu, przedstawiła projekt 

stopnia wędrowniczki, który miał zrewolucjonizować pracę ze starszymi dziew- 

czętami w Organizacji Harcerek i zapoczątkować coś, co można byłoby nazwać 

ruchem wędrowniczym. Ogłaszając projekt programu nowego stopnia, Jaga zwró-— 

ciła się z prośbą o wypróbowanie go w drużynach starszych dziewcząt i o na 

desłanie na jej ręce nasuwających się uwag — w ten sposób znowu, swoim zwy— 

czajem, oddała drużynom i instruktorkom głos w tak ważnej dla nich sprawie. 

Projektując stopień wędrowniczki, Jaga chciała doprowadzić do tego, aby 16 - 

17 letnia dziewczyna, wychowana w Harcerstwie w poczuciu służby, 2 stająca 

+eraz wobec pytania, jaka będzie jej własna rola w świecie, szukała dla sie- 

nie miejsca w rzeczywistym życiu /"niech plany przyszłości nie 

będą oparte na sferze marzeń jedynie i wyobraźni"/, próbowała swoich sił i 

zaprawiała się do pracy, aby odnajdywała swoje uzdolnienia, zamiłowania i mo- 

żliwości. Miało się to dziać przez "wędrowanie" wśród przyrody, kultury i 

współczesnego życia społecznego. wędrowniczce stawiano bardzo konkretne wy- 

magania, spełnienie których miało dopomóc w osiągnięciu celu wędrowania: 0- 

panowanie techniki wędrowania w dosłownym znaczeniu tego wyrazu, umiejętność 

przeprowadzania wywiadu i przedstawienia jego wyników, prowadzenia kroniki 

/ dzienniczka/ wędrówki, sprawność fizyczna wyrażająca się w zdobyciu Państ 

wowej Oznaki Sportowej, zdobyciu trzech sprawności dla starszych dziewcząt z 

dowolnie wybranej, a zgodnej z zainteresowaniami danej harcerki grupy /npa a- 

rtystyczne, społeczne, intelektualne, polowe; sportowe/ oraz lektura z zakre- 

su swoich zainteresowań, wzięcie na siebie odpowiedzialności za jakiś ważny: 

dział życia domowego, a także wykazanie się umiejętnością pokierowania spra— 

wami gospodarczymi i finansowymi /np. na jakiejś imprezie/. 

Następnym krokiem na drodze kształtowania programu dla starszych dziewcząt 

stała się Konferencja programowa instruktorek na przełomie grudnia 1934 i 

stycznia 1935 r., którą Jaga poprowadziła w Krzemieńcu. Poza referatem Jagi 

wgarcerstwo a chwila bieżąca" i dyskusją nad nim, Konferencja zajęła się nie- 

mal wyłącznie dalszymi pracami nad stopniem wędrowniczki oraz projektami 

sprawności dla starszych dziewcząt. 

Wspominaliśmy już o tym, że Jaga nadała kierunek "wędrowniczy" życiu (Chorą- 

gwi Wołyńskiej, na której terenie, w Krzemieńcu, mieszkała i pracowała, To- 

też na Jubileuszowy Zlot Harcerstwa w Spale w 1935 r. Jaga przygotowała wraz 

z harcerkami wołyńskimi jako służba Chorągwi Wołyńskiej dla Zlotu - "Ognisko 

wędrownicze", którym sama na Zlocie kierowała, W wielkim namiocie znalazły 

się materiały z dziedziny metodyki wędrownictwa, dotyczące ekwipunku, biwa-— 
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kowania, gospodarowania, tras wędrowniczych, wędrowania zbiorowego i samot- 
nego. "Ognisko" służyło radą i pomocą w organizowaniu wędrowania w czasie 
Zlotu i po Zlocie harcerkom z innych Chorągwi. 

Zapoczątkowany przez Jagę ruch wędrowniczy rozwijał Się zarówno na terenie 
Chorągwi Wołyńskiej, gdzie rozwój jego był szczególnie bujny, bo kierowała 
nim sama Jaga, ale także na terenie całej Organizacji Harcerek. Rozwój szedł 
jak gdyby dwoma torami: — z jednej strony różne zespoły instruktorskie, po— 
woływene przez władze Organizacji, opracowywały wskazówki i materiały. Z dru- 
giej strony podejmowano własne inicjatywy i praktyczne działania w terenie 
wcale nie wszędzie podobne do siebie; wypełniając ogólne założenia własną 
treścią. 

Jeżeli chodzi o tor pierwszy, to trzeba wymienić takie działania, jak stop— 
niowe opracowanie znacznej liczby sprawności przeznaczonych wyłącznie dla 
starszych dziewcząt, sprawności, które wzbogaciły i uatrakcyjniły nurt samo— 
kształceniowy, specjalistyczny i społeczny w stopniu drowniczki. Innym, ba 
rdziej formalnym posunięciem było zorganizowanie w 1936 r. na Buczu konferen 
cji instruktorek zajmujących się sprawami starszych dziewcząt i opracowanie 
przez jej uczestniczki komentarzy do stopni dla dziewcząt — starszej ochot— 
niczki /stopień dla dziewcząt wstępujących do harcerstwa po ukończeniu 15 ro 
ku życia/ i wędrowniczki. Uczestniczki konferencji opracowały również instru 
kcję dla starszych dziewcząt. Wreszcie już w ostatnim roku przed wojną GKHek 
wydała książkę dla zastępowych i drużynowych starszych dziewcząt, książkę o 
charakterze poradnika, opracowaną przez zespół instruktorek pod kierunkiem 
Jadwigi Wierzbiańkiej /Harcerki - Wędrowniczki. Wydawnictwo "Na Tropie", War 
szawa 1939/. We "wstępie" zaznaczono, iż : "Nie rozwijamy szerzej uwag ogól- 
nych , wychowawczych ani programowych, gdyż w opracowaniu jest obszerniejsza 
książka druhny Falkowskiej poświęcona tym sprawom." 

Jako przykład inicjatyw własnych i działań praktycznych w terenie może posłu 
żyć działalność Chorągwi Warszawskiej w dziedzinie wędrowniczej. Do działal 
ności tej Chorągiew przystąpiła dość późno, bo dopiero w 1937 T. s+.11.. 

Najciekawszą jednak formą pracy referatu wędrowniczek w Komendzie Ghorągwi 
Warszawskiej było prowadzenie przez jego kierowniczki drużyny wędrowniczek 

składających się głównie z dziewcząt z takich szkół ogólnokształcących i za- 
wodowych, gdzie nie było harcerstwa a także z absolwentek szkół zawodowych 

pracujących lub poszukujących pracy. W drużynie tej sprawdziły się wartości 

programu wędrowniczego, a szczególnie jego nurtu samokształceniowego i społe— 

cznego. Okazało się także, że właśnie w takiej "mieszanej" drużynie wędrow- 

niczek najwięcej można osiągnąć w dziedzinie kształtowania się postaw dziew 

cząt w stosunku do życia. Nie tylko zresztą w Chorągwi Warszawskiej, ale i w 

innych Chorągwiach można się było przekonać, jak wielkie znaczenie miała wę 

drownicze samokształcenie, szczególnie dla dziewcząt, które ukończyły tylko 
szkołę powszechną i dla dziewcząt pracujących zawodowo. 

Uprzejmie przypominamy, że roczna prenumerata 
WHęzełka wynosi: 

W WaBrytanii i w Zuropie wymosi Ł. 5.00 
We Prancji 55.00 fr.fr. 
W St. Zjednoczonych, lotnioso 10.00 dol. 

Kanadzie i Australii | zwykł. 9.00 dol.   
Czeki należy wystawiać na: Polish Girl Guides Ass, 
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NASZE INSTRUKTERKI 

MARIA 

STECKIEWICZ 
EARCMISTRZYNI 

1905 - 1987 

> 

Fot. 1925 Tr. 

Oto mam zadanie niezwykłe — napi ać 

nej, bogatej sylwetce hm. Narii Steckiewicz. 
szć dla druhen poza Krzjem wspomnienie o pięke 

ach zawrzeć całe bogactwo czżo- 
Gani G. yż a na paru stroniczk: AE 

adanie trudne, bo czyż możne na p 
a. 

wióka, wyczerpać jego działania, U + PRE porażki i 

J spróbuję. loże mi się uda. A ky ocenicie. os 

w r. 1905, w ziemiańskiej Po Ku 

jpiękniejszych miast polskich, w 

Miastu patronuje latka Boske 

Druhna kiaria urodziła się u progu stulecia, E 

dzieli, patriotycznej rodzinie, w jednym z ne, 

Wilnie. Niektórzy nazywali je Atenami Północy. 

Ostrobramska — Katka Miłosierdzia. 
3 a 

: to był czas i nieprzyjezny mieszkańcom e a osi 4 

rodziną dzieli los wygańczo-przesieóleńczy. Ural i Pe KRA aa. 

ad/ sę miejscem pobytu rodziny. LOB nie szczędzi im gorzkie Ma a> 

a aoi /1911r/ giną dwaj MORO RZ GRE pe Bie 

iari bowi k mania siebie i c i . ówcza 

ka ętate goiewozynka wielokrotnie wędruje na wieś, aby tan wymienić ubra- 
AE ask. Nie poddaje się jednak przeciwnościom Życia. Uczy RE BE 

kim mnazitaa e Katarzyny w Petersburgu, a także GR OWY RA 

m ustępuje do drużyny, ZROB, D aruhnę Władysł awę z 

rę ówni dzielącą wygnańczą dolę. 

WrodozOr NĄ Gia i, przez lKiędzynaro 

spoko jny 

dowy Czerwony Krzyż kiedy 

rodzicami do Polski. Rozpo- 

zdrowiem zdobywa ma- 

Stefana 

ys- 

jej ojciec zostaje uwolniony, druhna Karia wraca z Tacie 

czyna. naukę w gimnaz jum Ss.Nazaretanek. „Mimo kłopotó are <ci6 

łurę w r.1925, a w r.1930 dyplom nauk historycznych na Un Bieniek 

potórekć w Wilnie. Zaraz też podejmuje pracę nauczycielską a 5 Fo 

im gimnazjum S5. Nazaretanek. Będzie to jej Jedyną pracą zań ną, 

chu II wojny światowej w r. 1939» 
| pia. 

Lata po I wojnie światowej przepojone tradycją powstań, Ea SB e 

żłość budzą w mżodzieży dążenie do wielkich czynów, godnyci 
2 aby 
ców. 

| 
: SAT, >. 

Drut arię pochłania całkowicie prace w harcerstwie. Tu znejduje pole do 
ruhnę ii P 

i l j st i i hii ruchu 
alizacji swych planów i dążeń. Przechodzi kolejne stopnie w hierarc 
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harcerskiego. Prowadzi obozy i kursy podharcmistrzowskie. 

Ruch harcerski, przeszczepiony na grunt polski przez Olgę i Andrzeja Małkows— 
kich, wypracowywał i udoskonalał swoje metody. Szczególną rolę wychowawczą 
spełniały obozy. Była to wielka gra, która kształciła, hartowała, zespalała 
młodzież. Wpajano jej postawę tolerancji, tak koniecznej w wielowyznaniowej i 
wielonarodowościowej społeczności wileńskiej. 

  

Tu przytoczę małe kalendarium druhny liarii 

1927 r. - zostaje komendantką hufca wileńskiego, 

1935 r. — jest przyboczną komendantki Zlotu Harcerek w Spale, 

  

1935 r. — na ilalnym Zjeździe ZHP zostaje wybrana Komendantką leńskiej Cho- 
rągwi harcerek, 

1937 r. - jest komendantkę Zlotu Chorągwi iileńskiej, Jest to Zlot Jubileuszo- 
wy w 25 rocznicę ZHP w Wilnie. 
utedy to opracowano piękny tekst ślubowania harcerskiego. Zostało o- 
no wyryte na metalowej tablicy i jako wotum zawieszone w Ostrej Bre- 
mie. Po latach ponownie, z inicjatywy dhny Marii taki sam ryngraf 
zawieszono na Jasnej Górze w Częstochowie. Byżo to w r.1949, 

1938 r. — zakończono budowę stanicy harcerskiej i nadano jej patronat biskupa 
Władysława Bandurskiego, kapelana chorągwi wileńskiej. 

1939 r. — wybuch wojny. W porozumieniu z władzami wojskowymi Dhna Haria zarzą- 
dza rozwiązanie drużyn harcerskich i przystąpienie starszych harce— 
rek do konspiracji, 

Wróćmy jednak jeszcze do Zlotu w Spale. Zgromadziła się tam harcerska brać z 
wielu krajów. Harcerki z Litwy i Łotwy przedostały się do Polski przez "zie- 
loną granicę", gdyż władze tamtych krajów odmówiły zgody na wyjazd młodzieży 
skautowej do Polski. Komenda Zlotu umundurowała jei wyekwipowała. 

duczesny Prezydent Polski Ignacy liościcki wraz ze świtą wizytował Zlot. Ghnorę- 
giew Wileńska, rozśpiewana i dobrze wyćwiczona zaprezentowała podczas defila— 
dy regionalne palmy wielkanocne. A były one półtora metrowej wysokości. Ta 
część defilady wryła się w pamięć młodzieży. zlotowej i wszystkich dostojnych 
gości. 

Wybuch wojny w 1939 roku zmienił oblicze świata. Zmienił też charakter ruchu 
harcerskiego. Trzeba było zejść do podziemia, uzbroić się w odporność psychi- 
czną, zaszyć w konspiracji. Powołano Pogotowie Harcerek. Wilno znalazło się 

pod okupacją sowiecką. Druhna Maria bierze udział w obronie cywilnej . miasta 

wraz z harcerkami. Następnie, po rozwiązaniu drużym harcerskich, opuszcza Wil 
no gdyż grozi jej aresztowanie /1940r. ć Przed wyjazdem zostaje zaprzysiężona 
przez przedstawiciela organizacji wojskowej jako członek konspiracji. 

W Warszawie jej działalność ma dwa kierunki — pedagogiczno-wychowawczy i orgar 

nizatorsko-harcerski. Należy do Pogotowia Harcerek i ściśle współpracuje z Ko- 

mendantką Pogotowia dhną Józefiną Łapińską. Los związał te obie zasłużone har- 
cerki aż do końca życia. W Pogotowiu dhna Maria prowadzi dział łączności, a 
od r. 1942 dział szkolenia starszyzny. 

archiwum 
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Votum harcerskie złożone w Ostrej imie przez harcerki 
i harcerzy Okręgu Wileńsk. w dniu 7 lipca 1937 r. 

  

ROTA ŚLUBOWANIA 

harcerek i harcerzy wileńskich 

"wielka Boga-Rodzico i Panno Najświętsza, Matko Nasza — 
My, Harcerki i Harcerze Ziemi nowogródzkiej i wileńskiej, 
ścieląc się do stóp Twoich w dzień rozpoczęcia nowego 

25-lecia pracy naszej, obieramy Cię za naszą Patronkę, 
ślubując wierność Przyrzeczeniu i Prawu Harcerskiemu, 
oraz gorliwość w służbie Twojej i Twego Boskiego Syna, 

„Najukochańszego Naszego Zbawiciela Jezusa Chrystusa, 
Ciebie zaś Pani Niebieska prosimy o Błogosławieństwo 

Ojczyźnie Naszej i pracy." 

WILNO — OSTRA BRAMA — 7 lipca 1937r.



  

EE JASKOŁKI I MISJĄ 
"SRKI San Juan Capistrano 

Kawałek historii, 
W 1822r, Keksyk i 

W r.1945 organizuje i prowadzi do r.1952 zakłady opieki nad dziećmi z ramie— ł 2078, RA laaRGgdG A li fach do ały gi j 

| A 

EE h zzn a wały się od y Hi ńskiej 

nia Towarzystwa Domów i Prewentoriów Dziecięcych w Krakowie. ś 18465. SA oi A h USAGE BŁ wojna amerykańsko-neksykańska w w 
m K a w; 

W latach 1952-59 pracuje w instruktorskiej szkole harcerskiej na Buczu, a nas- przypadła Stanom Zjednoczońym i stała si RL 
cramento. Jest więc Kalifornia inna ARaSĆ oficjalnie 31 stanem ze stolicą w Sa- 

tępnie obejmuje kierownictwo zespołu szkół przyszpitelnych w ośrodkach reha-— 
R 8 

łagodnym klimacie, Pagsszta Stanów. Jej odrębność polega na 
bilitacyjnych dla dzieci kalekich w Konstancinie dzie pozostanie już do koń- prześliczny ż 3 h 5 

aaa ie i ; kultury hiszpańsko — Wakkykakakiej. | 2 /góry i ocean/ i wielkim wpływie 

Jej pracę opromienia caritas-miłość do tych przez los pokrzywazonych istot. Kolonizacja Kalifornii trwała już od 18 wieku U: ż 

Trzeba im dodać ducha do walki o lepsze wartości życia. Listy byłych wychowa- Drogi Królewskieju biegnącej brzegiem Paoyfliu od goa zyj, 1 Camino Real" 

nek Ghny arii świadczą o jej oddaniu i umiejętnej pomocy, by życie ich nabra- San Francisco na północy, misjonarze zakonu Fra od San Diego na południe do 

ło treści i siły. W czasie wojny dhna Maria przechowała wiele dzieci pochodze- taw. Mmlisjeu. Znany jest fakt, że Pranciszkanim - Brał Juninnan Ji... lasztory 
nia żydowskiego. 

sf 4 21 misji wzdłuż "Drogi Królewskieju Ę nh Junipero Serra wybudon 

= Ę e s zab: e i semowystarczalne. Bracia Franciszkanie pr. je byty doskonale zorganizowa- 

W r.1974 przechodzi na emeryturę. Jej pracę uhonorowano Odznaczeniami Złotego wśród Indian. ciszkanie prowadzili w nich pracę diss) 

Krzyża Zasługi i Złotę Odznaką Związku Nauczycielstwa Polskiego. W okresie, gdy Meksyk uzyskał : 3 788 

ah PA0BŁ RA k |. SEN ] je. Nikt o ni RYK uzyskał swą niezależność misje przechodził Ę 
wój czas emerytki poświęca dhna Haria na wspólne z dhną Łapińską opracowanie z „9 nie dbał, dostawały się w ręce ludzi R RZ: 

nistorii Wileńskiej Choręgwi Harcerek, by utrwalić warości wniesione do kultu- się w ruinę. Dopiero, gdy Kalifornia dostała ale Aienic ij POWOJi zmieniały 

ry i historii polskiej przez ruch harcerski. przekazano Kościołowi Katolickiemu i przede wazystuca poli Wszystkie misje 

A z dw; ś : BE ada ; no prawie wszystkie misje i do tej chwili służą 5 Lo jp oisZkanom. Odbudowa- 

Była człowiekiem pogodnym i życzliwym ludziom. Przyjaźniża się z Zofią Kossak zea. Są "perłą" architektur tej chwili służą jako kościoły, klasztory i mu- 

Szatkowską, zasłużoną polską pisarką. Kochała zwierzęta, kochała kwiaty. la dną z misji, która zdob że Y ao E i wielką atrakcją dla turystów, Je- 

skromnej posesji w Konstancinie, stanowiącej wspólną własność obu zaprzyja Capistrano" położona kj 4 sławę w całych Stanach, jest misja "San AA 

źnionych harcerek, cierpliwie usuwała perz rękami zniekształconymi przez reu- Junipero Serra w 1776 miała 2 m . południe od Los Angeles. Zbudowana pzez 

matyzm. Na piaszczystej, jałowej ziemi bujnie i wdzięcznie wyrastały nawet mały tzw. "adobe" z spałene? kościoły, duży, pięknie ozdobiony z kamaania | i 

trudne w hodowli kwiaty. Znajdowała też czas i siły na pomoc w . rozwiązywaniu darcze zamykały prostokatny da „zabudowania klasztorne i budynki  gosno- 

problemów moralnych za co w mowie pogrzebowej wyraził Jej uznanie proboszcz fontannę. 3 zsny plan misji, HW środku zwykle budowano studnię lub 

miejscowej parafii, Zmarła 6 sierpnia 1987 roku. 
s ZW 

Oto słowa osoby przemawiającej naa jej trumną: uz szacunkiem pochylamy się 

nad życiem liarii-człowieka, chrześcijanina, nauczyciela i wychowawcy. Przede 

wszystkim człowieka. Wszystko co udało się jej zbudować, było zbudowane na 

człowieczeństwie, Odeszła w Dniu Przemienienie Pańskiego. Ona stale przemie- 

niaża się przez pracę i sakramenty". 

yniku której Kalifornia 

Dobre ziarni rzucone przez druhnę iarię musi zaowocować. Non omnis moriar -— 

nie cały umrę. Nie cały człowiek umiera. Jego praca , cierpienia, samotność 

są uzupełnieniem tego, co całe ludzkość niesie ze sobą w zaświaty, 

Irena Kontowt-Okulev 
b.Komendantka Hufca Hercerek 

należącego do leńskiej Chorągwi larcerek. 

archiwum 
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ż ści i zruj- 
Trzęsienie ziemi w 1812 zniszczyło wieżę dużego OD boki 

Rawstó zupełnie kaplicę "adobe" i częściowo budynki RE baz batacy 

a órej dzi i E są msze ŚWe ć licę, w której codziennie odprawiane sę ię ż I k 

ab wipóć stała się zabytkiem muzealnym o wielkim uroku. Tonie 

zieleni i kwiatach. EO 

i i kaj isji, Clarence Lobo; 8 
ieni j krwi, mieszkający obok misji, b j KAL 

GRE AC0 lat Indianie zaobserwowali, że pewnego AE rie talasda, 

k isji ści j ego kościo. da, 
ó tuje do misji aby na ścianach zrujnowan loż Ea 

KE i marca — Dzień św. Józefa. Clarece od młodości kia 2 

aaAŻ Cięgle jest głęboko Dae ny EPOROT CA OE OE in A: 

j dzięczne ptaszki są zdolne wymierzyć a aa RAR 

Gli EA, aby w dzień Świętego Józefa radośnie rozświerkanę 

ść i tarego kościoła. chmarą spaść na ruiny 5 ; ć : dA s: 

Zwiedzałam misję San Juan Capistrano dwukrotnie. AŻ do „końca KE 25 

SE ckia ich odłotu, jaskółki należą do krajobrazu BI 02 a > 

arca z niesłabnącym zainteresowaniem patrzę na ekran T. a a A 

ace nowinę, że jaskółki nie zawiodły tysięcy PEER Ej. i oz. 
5 iały, aby raz jeszcze dać świadectwo, H żę 7 

SERCE BR ręku Boga, tak jakby było Jego jedyną troską 

jesieni ż iesiony na 
P.S. Franciszkanin - Brat Juniperi Serra, jesienią 1988r. został wynies ly 

żę rze, jako "Błogosławiony". śyotsza k y day 

; EM z Capistrano powstały poezje i śpiewa się Bo i s 

D 5 jest 14 marca — już słyszałam w radio komentarze, że turyśc 
zi: a: 0 koneniarz 

do Biostaczkć S. Juan Capistrano, aby witać jaskółki. 

zjeżóżają 

Następna_lista Supełków 

Supełki rażeskały druhny (w kolejności jak wpływają): 

J. Rzyska - 5 dol. 

A. Proszowska 2 dol. 

J. Wielge - 10 Gol. 

Z. Kasprzycka - Ł.2 

J. Langner - Ł.3 

DZIĘKUJEMY ZA JUŻ 
PROSIMY 

archiwum 
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LMS Z RUIZ TORZE 
[NSRO . 

drakna Zofia /Mija/ Kasprzycka, hm., Londyn, Anglia, pisze: 
Kochany Węzełku i kochana Druhno! 

siddł Na dzień 22 lutego przesyłam najlepsze ży— czenia i słowa wdzięczności za stałe, od kilkunastu lat, przesyłanie mi wę- zełka, 

Węzełek umila mi bardzo chorobę, od lat. 
skromna wypowiedź: wszechstronny; młodzieńczy, zrobiony z "temperamentem dzie- unikarskim". Mnie jako starej redaktorce brakuje nazwiska redaktorki! Foto— grafie świetne, kto robił? Korekta bardzo dobra. Gratulacje, 

Ostatni numer /164/ znakomity. Moja 

Sciskam Kochanego Węzełka i Węzełkowczynie. 

dtańna Ada Schmidt, hm., Toronto, Kanada, pisze: 
"WALKA POLAKÓW O WOLNOŚĆ I GODNOŚĆ CZŁOWIEKA " 

Pod tym hasłem — w pierwszą niedzielę grudnia 1989 r. odbyło się towarzyskie 
spotkanie. W ramach Roku Polskiego - grupa Instruktorska Związku Harcerstwa 
Polskiego w Kanadzie — zaprosiła przedstawicieli Organizacji Polonijnych na 
to Spotkanie. 

Po przywitaniu ogólnym, usłyszeliśmy wstęp oraz Słonimskiego "Alarm dla mias— 
ta idarszawy". Od tego zaczął się nasz program. Poszliśmy piosenką, wierszem i 
osobistymi wspomnieniami 50 lat naszego istnienia, Wspomnienia te były 
sto wzruszające, specjalnie dla nas starszych. Natomiast dla młodszych były 
one zadziwiająco ciekawe i często nawet nie do pojęcia. Atmosfera tego wieczo- 
ru była raczej poważna i smutna, gdyż niestety, taka była nasza rzeczywis— 
tość. Piosenki, wiersze i wspomnienia chwilami wyciskały izy z oczu. Program 
został wykonany sprawnie, i nie przerywany oklaskami, nie rozpraszał skupie 
nia i myśli, Mam wrażenie, że udało się nam stworzyć jakgdyby myślowy "most", 
łączący dwa pokolenia, które osobno, w bardzo różnych okolicznościach wzrosły, 
cierpiały, walczyły i czuły, Pokolenia "Polaków, którzy nie wątpili, nie zbłą- 
dzili, nie ogłuchli i nie musieli szukać", Tak wyraziła się o nas Redaktorka 
Tygodnika Polskiego "Echo" p, Grażyna Farmus w swoim reportażu z naszego spot 
kania. 

czę- 

Po skończeniu części programowej, zaprosiliśm, 

W przyjacielskim nastroju gwarzyliśm. 

biąc plany na przyszłość. 

y gości na skromny poczęstunek. 

y — nie tylko wspominając, lecz także ro- 

Impreza ta wydała się być sukcesem, a z wolnych datków zebranych przy wstę— 
pie, wysłaliśmy 16 paczek żywnościowych do grupy Instruktorskiej w Polsce; 
do tych, którzy obecnie znajdują się w potrzebie. Na każdy adres wysłanej 
paczki, przekazaliśmy indywidualne listy, nawiązując kontakt osobisty. Pos— 
taramy się wszyscy, kontakty te podtrzymać, aby nasze Siostry i Bracia odczu* 
li więź łączącą całą Harcerską Rodzinę — nawet w dalekim świecie — wszędzie 
tam — gdzie tylko dochodzi echo gromkiego pozdrowienia CZUWAJ ! 
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ZWIAZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 

CHORĄGIEW IARCEREK W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Erie Road Temoerance, Michigan 48182 

duchowa Bwa Gieratowa, hm., Bethlehem, Ct 06751, USA, pisze: 

Kochany Węzełku, p,„ygotowujemy się do X11 Adastry i do zebrania NRH w póź 
azierniku. 

Naczelnictwo wydało, 14 grudnia 1989, oświadczenie wyrażające gotowość zwo— J JR! 0 

łania nadzwyczajnego Zjazdu dla wyboru władz Odrodzonego ZEP, Ukazał się też | 

list druha Przewodniczącego, hm. Stanisława Berkiety, na Dzień Myśli Brater- 
Sjpdla 11-210 105 

skiej. Oba dokumenty drukowane w naszym amerykańskim ZNICZU Nr. 25. Nie wiem ACR 

kiedy i jaką drogą dotrą +4e wiadomości do grona instruktorskiego poza USA. 
tym roku; do Węzełka, kartek i 

Wiem, że napewno nie będzie okazji przedyskutowania wniosków zespołowych, by 
listów z życzeniami na lutowe 

złożyć je w Naczelnictwie przed 30 kwietnia. Na wnioski indywidualne też nie 
DZIEŃ MYŚLI BRATERSKIEJ święto. 

bardzo można liczyć. Ogromna większość grona instruktorskiego zupełnie nie 

rozumie naszej struktury, ani się nią nie interesuje. 

32 208/000] , ; > 
22 Luty Wzruszająco dużo przyszło w tym 

wyzelku Kochnay! Zópole caly Z braku miejsca drukujemy tyl: 
NYary o ae nia zapowniażii jedne życzenia a systA każ 

Myślę jednak, że wszystkie zgodzimy się ze stwierdzeniem: Obowiązkiem harc- pa at ing kosmo. JM druhnom i jednostkom i tym 

mistrzyń jest troska o całość ZHP i o równorzędność obu Organizacji, Harce- 
2 Polski, z Australii, Szwecji 

rek i Harcerzy, w ramach Związku. 
Rana pr Nasacji, Argentyny, St, 

hby spełnić ten obowiązek, musimy mieć sprawną i rzetelną informację. W no- 
oo iwii a Sa oO A Anglii bardzo serde- 

wym wydaniu Regulaminu /1989/ po raz pierwszy zobaczyłam urzędowo na piśmie 
PZW ziękujemy. 

sformułowany 10-ty punkt Prawe Harcerskiego» Uchwaliliśmy na Kaszubach 1976. p Z Oby przyjaknie «ly zariątywaly Redakcja 

Ww Rising Sun 1988 znów marnowaliśmy czas na jałowe dyskusje, gorące i dzie- 
eż ałękecij I 

cinne okrzyki: "To teraz wolnopić i palić", albo: "wystąpię z Harcerstwa jeś. dy ską tylo Węzefek dolata. 

1i nadal trwać będzie 4a obłuda, że kieliszek wina do obiadu to grzech". 
| Borien jedna Jącz7 naa a74l rapólna 

Mając dostateczną informację i troszcząc się o całość ZHP, musimy wymagać od A: E e jedna haccerska Ldea ogólna 

hebmistrzyń otwartej postawy i szerokiego spojrzenie. Większość ma anglosas 
NM JA dra 

kie wyższe wykształcenie, znajomość demokracji i skautingu. liusimy pomagać, 
JW KdRY 

wyjaśniać i precyzować poglądy. Stawiać pytania nawet jeśli nie umiemy dać 
Ł RD. 

odpowiedzi. 

Przykład — 10-ty punkt Prawe: nie pozwolić na wznowienie dyskusji trwającej 

od 75 lat. Już w 1912 roku mowa była o nałogach, bez wymieniania tylko alko- 

holu i tytoniu. NIE zmieniliśmy Prawa, nie ma w Harcerstwie miejsca na pi- 

cie i palenie, poprostu lepiej i prawdziwiej jest ten punkt zredagowany. 

HEWAR 

DWIE ZIEMIE ŚWIĘTE 

Trzeba też myśleć, wspólnie w Polsce i zagranicą, nad lepszym zredagowaniem 
Tu, w Bazylice, u Grobu 

punktu 6-ego o przyrodzie. Musi brzmieć bardziej współcześnie i dojrzale, mu* jarzą się świece a świece — Jaskółki plotły się nad Nim 

si mieć większę wagę w naszych programach i w wychowaniu, zawiera bowiem w A tam teraz pszczoły złote i wróbelkowie głodni. 

E - z ć 
Bua „aa, Ludzie Go nie widzieli 

" h 
ęczą w pasiece. © lzieli. 

sobie wielką część "służby Bogu". 
Ludzie nie byli A 

Tu słońce monstrancją wieczną więca tamta ziemia, 
» cx rancji Ach, święt: płonie w niebie jaskrawem. wioska, wierzba, pasieka — A tam, w szarych dżdżach, garbate 

Tę pierwszą z naszych trzech służb należy dogłębnie poruszyć na ADASTRZE. In 

terpretacja pojęcia — Bóg - z natury rzeczy wypłynie we wszystkich połącze- 

niowych rozmowach w krajowym hercerstwie. Nie ma w nim miejsca dla żadnych fe 

natyków, a więc i dla skrajnych, zdeklarowanych ateistów. Ale napewno jest 

miejsce dla agnostyków. O ile pamiętam, tak stawiał sprawę druh Aleksander 

Kamiński na Zjeździe w Łodzi w 1956 r. "gdy robione były wysiłki utrzymania 

"prawdziwego Harcerstwa". 

Harcerska służba Bogu NIE jest w 100% jednoznaczna z katolickimi praktykami. 

Właśnie dlatego, że memy tak przygniataję,cą większość katolicką, trzeba za- 

pewnić każdej osobie swobodne samopoczucie. Niedopuszczalny jest w skautingu 

jakikolwiek nacisk co do praktyk religijnych i wyobcowywanie z grupy jednos- 

tek o odmiennych poglądach. 

Nigdy nie ma czasu ani okazji aby spokojnie, beznamiętnie, rzeczowo przedys- 

kutować ten ważny problem. A koniecznie trzeba. PILNE ! y 

CZUWAJ ! 
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wierzby mokną nad stawem. 

Tutaj — ten kamień może 
Jego stopy pamięta! 

Ach, święta tutaj ziemia! 
Tamta jest także święta. 

Tu Betlejem błyszczące. 
Tam jakaś zgubiona wioska — 

A po niej też rankami 
chodziła Matka Boska. 

Chodził zmierzchem Pan Jezus, 
kwiatki go poznawały, 

Wzedy właśnie tak mocno 
maciejki przed chatą pachniały. 

Tym droższa, że taka biedna, 
tym bliższa, że rak daleka. 

I tym w sercu najżywsza, 
0 waz pzed okiem zgubiona — 

ziemio niezapomniana! 
nigdy nie opuszczona! 

O żołnierzu bezsenny 
w czarnym mroku nami ym amiotu, 

Serce się w tobie zanosi 
piosnką, marszem powrotu. 

Z ziemi świętej do świętej — 
jakby od Boga do Boga — 

Żołnierzu, jak cudowna, 
jak piękna przed tobą droga! 

archiwum ; 
harcerskie.pl      
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W staropolskiej kuchni 
iprzy polskim stole . śe „JARA 

Wielkanoc, największe święto 
chrześcijańskie, przerodziło się w dawnej Polsce 

święto kulinarne. Gdy czytamy opisy 

staropolskich uczt wielkanocnych, nie tylko tych, które 

urządzali swoich dworach magnaci, ale i tych 

skromniejszych w szlacheckich dworkach, w domach 

mieszczańskich i nawet chatach chłopskich — odnosimy 

wrażenie, iż strona religijna tego Święta, „duchowa ”. 
zepchnięta została na dalszy plan, ustępując pierwszeństwa 

jak najbardziej „.ziemskim” uciechom podniebienia. 
Uwerturą do wielkanocnych uczt był poprzedzający święto 

Wielki Post. Początkowo posty były przestrzegane bardzo 

rygorystycznie, nawet na dworze królewskim, nie trwały 

jednak zbyt długo. Jedynie uboga ludność miejska oraz 

chłopi pościłi prawdziwie „po katolicku”, zarówno ze 

względów religijnych jak i materialnych. Jadano więc żur, 

kasze, kapustę. śledzie (później i ziemniaki), okraszone tylko 

w 

"największe 

"na 

olejem. 

Pieczenie bab wielkanocnych było wydarzeniem pełnym 
emocji i można by je nazwać pewnego rodzaju „mi- 
sterium”. Kucharka, pani domu i wszystkie „domowe” ko- 

biety zamykały się w kuchni na kłucz. Mężczyznom wstęp 
był wzbroniony. Najbielszą mąkę pszenną przesiewano przez 

gęste sito, w donicach ucierano setki (!) żółtek z cukrem, 
rozpuszczano w wódce szafran (który nie tylko pięknie 

barwił ciasto, ale i użyczał mu korzennego aromatu), mielono 

migdały, przebierano rodzynki i tłuczono w moździerzach 
wonną wanilię, robiono z drożdży zaczyn. Nałożone do 

form babowych ciasto nakrywano lnianymi obrusami, 
gdyż „zaziębiona” baba nie rosła i miała zakalec. 
Uszczelniano więc, w obawie przed przeciągami, okna i 
drzwi kuchni. 
Odpowiednio wyrośnięte baby wsadzano ostrożnie do pieca 
piekarskiego. Wreszcie, gdy na drewnianej łopacie wyj- 
mowano je z gorących czeluści piekarnika, nierzadko w 

"kuchni rozlegały się dramatyczne okrzyki i płacz: zanadto 

przyrumieniona lub „usiadła” baba była kompromitacją. 
Wyjęte z pieca baby kładziono najostrożniej na puchowych 
pierzynach, by stygnąc nie zgniotły się. Rozmawiano szep- 

tem, jako że i hałas mógł delikatnemu ciastu zaszkodzić. 
Wystudzone baby pięknie i obficie lukrowano. 

Najsłynniejsze i najdelikatniejsze były baby „puchowe” i 
„muślinowe”. 

Baba betynetowa 
zwana muślinową 

24 żółtka wbijamy do emaliowanego 
naczynia, dodając 30 dkg cukru. 
Naczynie z żółtkami wstawiamy do 
większego naczynia z gorącą wodą i 

ubijamy sprężyną, aż połączywszy się z 
cukrem, zbieleją i zgęstnieją. Wówczas 

dodajemy drożdże (6 dkg drożdży na- 
leży rozkruszyć w 1/2 szklanki letniego 
mleka, dodać łyżkę mąki i łyżeczkę 

cukru, zamieszać i zaczekać, aż zaczyn 
wyrośnie. Wówczas dodajemy drożdże 
do ubirych żókek), ubitą na proszek 
łyżkę wanilii oraz 25 dkg przesianej i 
lekko ogrzanej mąki pszennej. Ciasto 
ubijamy 30 minut, po tym czasie doda- 
jemy 10 dkg roztopionego, letniego ma- 
sła i znowu ubijamy 30 minut. Gdy 
ciasto urośnie w dwójnasób (w cie- 
płym miejscu), przekładamy je do wy- 
smarowanej masłem, lekko ogrzanej 
formy karbowanej na baby. I dopiero 
gdy ciasto rosnąc wypełni formę po 

brzegi, ostrożnie, unikając wszelkich 
wstrząsów, wstawiamy formę do na- 

grzanego dobrze piekarnika. 
Czas pieczenia w średnio gorącym 
piekarniku wynosi 60—70 minut. 
Przepis zarówno kosztowny, jak i 
czasochłónny, ale baba muślinowa, jeśli 
udana, jest pieczywem najwyższej rangi. 

Baba buchowa 

Jest znacznie tańsza i mniej pracochłon- 
na, lecz również należy do ciast wiel- 
kiej klasy. 

25 dkg pszennej mąki sparzyć wrzącym 
mlekiem i bardzo dokładnie rozetrzeć, 
by nie było grudek. Przykryć i 
ochłodzić. Wówczas dodać 7 dkg droż- 

dży, wymieszać i przykrywszy zaczyn 
pozwolić mu wyrosnąć. 

10 żóhek ubić sprężyną z 1 5 dkg cukru 

pudru na pulchny krem. Ubite żóhka 

oraz dalsze 25 dkg mąki dodać do 
zaczynu i doskonale wyrobić, by ciasto 
odstawało od miski i ręki. Wówczas 

dodać 15 dkg roztopionego masła i 
mały kieliszek rumu oraz szczyptę soli. 

Znowu dokładnie wyrobić ciasto ręką, 
na ostatku dodać 20 dkg rodzynek, - 
Ciasto przełożyć do wysmarowanej ma- 
słem formy. (Gdy prawie całkowicie, 
rośnąc pod przykryciem, wypełni formę 

— piec w dobrze wygrzanym piekarniku 
(50—5 5 minut). 
Gorącą babę po wyłożeniu z formy suto 
oprószyć cukrem pudrem, lub gdy 

ostygnie — polukrować białym lukrem. 

W odpowiedzi na liczne zapytania — między innymi list druhny 
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